
Jest upalny dzień, ale na plaży wieje chłodny wiatr.
— To doskonały pomysł, żeby spędzić dzień na plaży — mówi Sowa.

— Bryza sprawia, że upał nie daje się tu aż tak bardzo we znaki.
— Tak, jest cudownie! — wzdycha Myszka. — A dzięki temu wietrzykowi mogę puszczać latawiec.



— A ja wiem, co jest jeszcze fajniejsze niż to wszystko — mówi Żabka z entuzjazmem. 
— Pływanie w morzu!

Lisek chce pójść z nią, ale Żabka już pędzi w stronę wody.
— Żabko, poczekaj na mnie! — krzyczy Lisek. — Razem pójdziemy. Pluskać się w morzu będziemy!

— Ale najpierw trochę poczytam — dodaje Myszka.
— Już prawie skończyłam swoją książkę.
— A ja sobie trochę pokopię — mamrocze Krecik.
— Pod ziemią jest znacznie chłodniej.


